Wpakodz! we wtorek, auwariek j 
sabute. Ga sobotę dołaczony jest 
arkusa Rosmaltodci, plema ko 
połytkowi “| sabawie. Prenume- 
reia Ganety s Dudathiermi Rossa- 
toaciami ne kwarial, dia odblera 
acych w samym Lwowie A ar. 
MB Wr., na pocztamcle Iwowakim 
BG sr. 18 kr., na wizełklch innych 
f Oestamtach Ezr.36 kr., mon.konw, 
renumernta półroczna wynosi 
dwa raay tyłe co kwartalna. 


Sobota 


N" iaiT. 


Bodatek do Gazety Lyrowskie f 
I cbe,muje doniesienia uraędowa 
prywatne. ZA umieszczenie w Da 

datku płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drnklem garmoni) se 
pierwasy ras 8 kr., a ma kaidy 
rastępnjacy ras tyłka pa 4 1j8 kr. 
mon. konw. Za większe litery plaa 
sic wedle tego, He ua awycsajny 
druk obrachowane miejsca aaj- 
ma- Redakcyja Gzzety Lwawshiej 
Przyjmuje tylko frankowane listy. 


4. pazdziernika 545, 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Składki dla 
włościan galicyjskich przez powódź zniszczo- 
nych. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Znowu pro- 
testacyje duchowieństwa katolickiego w Ir- 
landyi przeciw biłowi o uniwersytetach. — 
Wiadomości niepokojące z Irlandyi. = Po- 
łączenie siły statku parowego z siłą żaglo- 
wego statku, 

Francyja: Powrót księcia i księżnćj Nemours 
do Paryża. — Głos rozmaitych dzieńników 
o panu de Lamartine. A- 

Belgija: Izba reprezentantów przyjmuje pro- 

` ponowaną przez ministrów ustawę, wzglę- 
dem zaopatrzenia kraju w żywność. 

Szwajcaryja: Umknięcie członków towa- 
rzystwa „Młodych Niemiec.” 

Niemce: Wyjazd Cesarzowćj Rossyjskićj z Ber- 
lina. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Kra- 
kowa. — Z Warszawy. — Z Gdańska. 

Składki dla włościan galicyjskich. 

Dodatek nadzwyczajny: O instytucie edukacyj- 
nym dla pici żeńskićj, przez p. Goczaikow- 
ską w Tarnowie założonym. — Doniesienie 
księgarni Pisza w Bochni. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


„Dwudziesty ósmy spis darów 
dla dothniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 

U c. k. Urzędu obwodowego stanisławow- 
skiego złożyli: 


Dominijum Olesza ze składki, mianowicie: zr. Kr. 
Niezabitowski 


abe a Wo VS 3 — 
Curkowski , pleb + usa + Ord JWZSĘ 
Górski Józef "© DEE Pr 165, 72] A 


KO 

zr. kr. 
Bryliński, ekonom . . . , . . . 4 — 
Skawiński, mandataryjusz . . . . . 1— 
Skibińska Salomea 4 . — 24 
Gmina Olesza - « . . .„ 524 


Dominijam Hryniowce ze składki, a to: 
Kwiatkowski, mandataryjusz , 
Sawczyński, ekonom ž . , , , 
Michalewicz, gorzelnik o, |.. 
Michałowski, pisarz. . , 
Michałowski, leśniczy . , i 
Stratyński, inwalid patentewany . 
Zaborowski, Žokiej BP XZME 
Stawarowski, » A TTF o, 
Bieganowski , stolarz." Am, 
Itopetyński , Krawiec”. 0.1907 4, uż 
Lewiński, czeladnik krawiecki . . . 
Gmina Hryniowce . . . . . . . 
U c. k. Urzędu obwodowego buko- 
wińskiego : 
Dominijum Karapczyn ze składki, mia- 
nowicic : 


. 
. 
. 

DA 

o eE 
. 


YNRRERERESK 
> 
© 


Hrzysztofowicz Kajetan, właściciel dóbr 40 — 
Hrzysztofowicz Jędrzćj, > » 10 — 
Bap, pleban" . s e . *« « „*'.7 EB 
Szwedecki, rządzca dóbr . ©. . . . 1 — 
Malarski, ekonom . e -. » . . . 1— 
Rakowski, leśniczy . . -. . . . . 4 — 
Bostan, aktuaryjusz dominikalny . . — 40 
Kowals, sędzia policyjny . . . . . 4 44 
Gmina sołtysów Iiarapczyjów . . „ 48 34 

»  poddańcza Zamoście -. . 5 4% 
lHormuzaki Doksaki, właściciel Czer- 

niawki . ee a i 6 6 ai 
Romaszkan Michał, właściciel Ispasa . 100 — 
Gaffenko Jórzy, właściciel dóbr . - - 50 = 
Buchenthal Teodozy, właściciel Rogo- 

ześlie . *. *, 1. Jaz E 
Gaffenkowa e AREFRPPE"E gk 2 
Gojan Jan , właściciel Szadowa . . „ 40 — 
Dunka, z Broszkowiec , 40 — 
Urząd duchowny grecko=nieunicki 

w Zuczce + « «: + » . . „ „ 246 


-zr.kr. E zr. Kr. 

YUrzędnicy dominikalni z Ispasa. . . 430 Mibl, komisarz . . . . . . . . 5 m 
Sdominijum kameralne w Tereblestie Jiistel, pisarz drogowy . PPE . /. 0:  Q== 
ze składki . . . . . . - » . 48 6 lichrer, » A węg Pe = 
Komisaryjat drogowy wikowski . . . 44 30 Payer, > ź U ser 3 — 
Mitkiewicz, mieszczanin czerniowiechi Stosak, » » - ajfe e o, wów 
ze SRIAURIG W. 4. |. /. „wii RSOwicZnicy"w. SO... Siam ww owz( 
Mikulitsch , mieszczanin czerniowiecki Vogel, pocztmistrz z Vałeputnćj < 20 


dochód z festynu ludu . . . - . 131 20 


I) ominijum kameralne Kocman ze skład- WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
ki, do którćj się przyczynili: Wielka EBrytanija i Hriandyja. 


Winiarski Jakób « . . «. «a » roo 2 m 
Deryszkiewicz Jan, dzierzawca . . . 4— Większa część wyższego duchowieństwa w Ir- 
Schultis Felix . . « p « «+ +» . f — landyi doświadczała znowu aczkolwiek nadare- 
Dworzak Frańciszek, leśniczy kameral. 1 — mnie stawić opr przeciw bilowi o uniwersy- 
Wojnarowicz, mandataryjusz + + + 2 — tetach, i ogłosiła w swoim dzieńniku Freema- 
* Eropaczek, pisarz urzędowy . . 1— na w bardzo stanowczy sposób napisaną prote- 
E. Dom. s e s 1 «a « « a +» 5 stacyję. dwóch arcybiskupów i szesnastu bi- 
Stefanowicz Teodor . + « « « . - R— skupów oświadczyło w nićj, że pomienione 
Piroszka z Kocmąana +. « « «: . . 1— rozporządzenie rządu tak »dla wiary jako též 
Adelstein Marek z Itocmana . 1 — 'dla dobrych obyczajów jest zgubne.* Jednakże 
Gmina Laszkówka . «< . « . . « 8— ośmiu innych prałatów, których katolicki ko- 
» - Moeman . e „ . e « . e 38— ściół jeszcze liczy w Irlandyi, to jest: dwóch 
»  Mliwodyn . . a . «a . - 2— arcybiskupów i sześciu biskupów nie przysta- 
»  Dawidestyje . . . + . . « 2— piło do tćj protestacyi, a to poróżnienie par- 
»  Suchowercha . . « . . - 8— tyi katolickićj, obudza w dzieńnikach ministe-- 
». Stare Mamajestyje 2. . . e B8 — ryjalnych nadzieję, że system akademicznege 
» - Nowe Mamajestyje . - + . 38 — wychowania jeszcze przezto bardzićj popartym 
» - Rekona . . . . . . . . 2— będzie. Wszelako trudności rzadu w Irlandyi 
Ə»  Stryłecki Kut . . -. . . . 2— jeszcze nie sa usunięte, aczkolwiek między 
2 Brodek . . - a.. - - - 73 — katolicka partyja powiększyło się jego strońni- 
Hołubasz , reprezentant dominikalny ra- ctwo. EA, umysłów między ultra-pro- 
rancki ze składki : testantami wzrasta z kaźdym dniem. 


Stefanowicz Róża 81.3 R... MF dE: 
» a A AE u STAT S 
Bereźnicka Antonina . s . . » > 
Stefanowicz C. n mAN %* tikncżućć 
Eercznicki D.. a area Ga lżm0 45 
JdORSW 42 odd 00:40, limckdodć 
Pol adldni waze JARA THE": 
Negrusz Kajetan . s s. « « eso 
Stefanowicz Mikołaj . s e.a à 
» Grzegoź szrasEJ- cika 
A. Bermann i Helena . . . . . 
Grous Jedra baisions Sde dii] Die 
Bracia Voglowie_ . . . . . . e « 
Go" TPR T 
Jordaki Harnaw + « . . . « « - 


86 Od niejakiego czasu ogłasza gazeta "Times 
30 doniesienia o stanie ludu w [rlandyi, nadesła- 
30 ne od swego korespondenta, którego umyślnie 
30 dla objóżdzania pojedyńczych hrabstw do Ir- 
30 landyi wyprawiła. Pomieniony korespondent 
— kreśli w tych doniesieniach żywemi kolorami 
30 najszczególnićj smutny stan dzierzaweów i wło- 
30 ścian na tych dobrach, których właściciele za 
30 granica lrlandyi dochody swe marnują. Mię- 
dzy właścicielami, których obszćrne włoście , 
45 zapełnione rolnikami największy cierpia nie- 
8 dostatek, stoi na czele margrabia Conyn- 
30 gham, który rok w rok za granicą bawi. 

36 Podług wiadomości z Irlandyi jest tam pu- 
—  bliczne bezpieczeństwo w niektórych hrabstwach 


Kobelka Marcin - - < 1 . > 1 > 30 więcćj niż przedićm zagrożone , gdyż coraż 
Budziński Filip - + * * - . . . 80 bardzićj wzrasta zuchwałość mężów Molly- Ma- 
Tomadziński lonstanty > - . . . — guire, a włościanie zaczynają coraz większą 
Kapuścińscy Jan i W. . - - a 30 na właścicielach dóbr wywićrać zemstę. Ścią- 


Rejnikowie « - «+44 2 + * = - 12 ganie znacznćj zbrojnćj siły w niespokojne 
Degre Wilhelmina . . - . - + „80 obwody, zostaje przez te rozruchy aż nadie 
Komisaryjat drogowy z Kinspolunga, usprawiedliwione. są 

mianowicie: Powrót statku parowego Great Briain, który 


BWRCORECEKNMDODARAE RR ya 
Go 


dwukrotnie Ocean atłantycki przekrążył i no- 
wego systemu śruby Archimedesa na sobie wy- 
próbował, jest wypadkiem w żegludze parowćj 
dość ważnym, aby tu o nim nie wspomnićć. 
Olbrzymi ten statek odpowiedział w swćj po- 
dróży zupełnie oczekiwaniom swoich budowni- 
ków i przedsiębierców; jego maszyneryja po- 
ruszała się w całćj podróży nadzwyczaj łatwo, 
a sam statek okazał wszelkie własności okrętu 
Zaglowego pićrwszego rzędu. Pewnego razu 
przy silnym i pomyślnym wietrze przebył on 
w przeciągu 24 godzin zdziwiającą odległość 
294 mil angielskich. Na powrócenie z Nowe- 
go Jorku do Liwerpolu potrzebował on 14dni, 
atoli w tój drodze miał przez 4 dni do wal- 
czenia z burzą i przeciwnym wiatrem. Mimo 
tego, wstrząśnienie , które machina sprawiała, 
nie dało się wcale czuć na przednićj części 
okrętu, na tylnój zaś części doznawano go da- 
leko mnićj, aniżeli to bywa na zwyczajnych 
parowych statkach z kołami. == Pytanie, czyli 
śruba Archimedesa da się przy machinach pa- 
rowych z korzyścia na morzu użyć, jest tedy 
teraz stanowczo rozwiązane, i w niewielu już 
latach dawny sposób zastosowania siły pary do 
poruszania okrętów, zapewne że całkiem za- 
rzucony zostanie. Zreszta zmiana ta stanowić 
będzie ważny rozdział w historyi mechaniki. 
Bo na czómże rzecz teraz stanęła? Oto potra- 
fiono złączyć w jedno, siłę parowego statku 
z siłą statku Żaglowego, i to w ten sposób, 
iż jednę z tych sił nie poświęcono bynajmnićj 
drugićj: i owszem, obie siły dadzą się teraz 
z większą jeszcze łatwościa wspólnie nżyć, 
gdyż śruba Archimedesa będac zawsze całkiem 
w wodzie zanurzona, użycie jćj nie zależy już 
od kata pochyłości okrętu pod żaglem, a z dru- 
gićj znowu strony można okrelowi nadać za 
pomocą siły pary wszelki kierunek, jaki tylko 
Stosownie do wiatru jest dla niego najkorzyst- 
niejszy. — Admiralicyja angielska zamierza 
stare linijswe okręty, które są w używaniu 
w portach i na wybrzeżu, w tem sposób pou- 
rządzać, aby im -dodać śruby Archimedesa i 
w proporcyi małe machiny parowe. Będą one 
Wtedy mogły zajmować wszelkie stanowiska, 
W których użyć się dadza jako pływające ba- 
terje, ;tóm samém posluża daleko dzielnćj 
0 obrony, a niżeli jakiebądź inne warownie 
na lądzie. 
Wramncyjn. 

Paryża d. 23. września. Msiąże i księ- 


a Nemours przybyli z powrotem do Tuile- 
rwjów. 7 


7 


EJ 
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Gazette du Nidę donosi , že Don KMarlos 


Jego małżoniyą otrzymali urzędowe doniesie- 


nie, że juź Francvję opuścić moga; z tego po- 
wodu wybieraja się w podróż do Genui. 
Dzieńnik pana Thiersa Constitutionnel, od- 
powiedział dopićro onegdaj na najnowszą ode- 
zwę pana Lamartine; *) owoż odpowiada 
on tylko jako znaglony zewnętrznemi stosun- 
kami bez zapuszczania się w obszóćrna rozprawę. 
'Obwiniony jest teraz w Hiszpanii; zdaje się, 
że dzieńnik nie chce wyprzedzać go w obronie; 
jednakże ponieważ nie uchodzi pominąć to cał- 
kiem miłczeniem, więc patryjarcha liberalizmu 
obrał sobie drogę repliki kolegów dzieńnikar- 
skich. Mówi on: »Pytano nas, dla czegośmy 
się nie oświadczyli o najnowszym politycznym. 
artykule pana Lamartine. Odpowiedź na- 
sza jest całkiem prosta. Nam się zdaje, Że nic 
nie jest niepotrzebniejszćm , jak rozprawiać 
przeciw panu Lamartine. Nić ma ta ża- 
dućj partyi do pokonywania, bo wszakże pan 
Lamartine wyznaje, że jest odosobnio- 
nym, ichłubi sie swą samotnością; ale nić 
ma także do zbijania zadnego zdania, bo pan 
Lamartine odmieniał za często swoje zda- 
nie, aby z pewnością można wiedzićć, jakie 
jest zdanie, do którego w tćj chwili się przy- 
znaje; również nić ma mowy o jakim argumeń- 


cie; gdyż artykuły pana Lamartine po 
większćj części same się zbijają: konklu- 


zyje jego rzadko się z premisami zgadzają. Cóż 
„więc pozostanie? JIndywiduum i szereg dobrze 
ułożonych frazesów. Ale my nie tykamy oso- 
bistości i unikamy słownych sporów. W najnow- 
szym swym artykule rekapitułuje Lamartine 
wszystkie zarzuty, jakie partyje jedna drugićj 
czyniły; zróżnych oskarzeń rodzi się pod pió- 
rem satyra, w którćj ou nikogo nie oszczędza, 
ani ministrów, ani opozycyi, ani radykalistów, 
ani socyjalistów, ani lewego środka, ani lewćj, 
ani centrum, ani tóż prawćj strony. Jakaż gle- 
bokość, jakąż wagę maja tak wszechstronne 
obwinienia? Dotćj powszechaćj krytyki łączy 
Lamartine swoję własną pochwałe; nie 
mamy ochoty sprzeciwiać się mu wtćj mierze. 
Z tego powodu uznajemy za rzecz stosowna Wy- 
świecić pomieniony artykuł nicktóremi z innych 
pism wyjętemi zdaniami tylko dla naszego wła- 
snego interesu. Dzieńnik Jourzał des Debats 
mówi: »Jeżeli La martine pozostaje odosob- 
niony, więc to dzieje się dobrze, gdyż on ma 
więcćj cnoty niż talentu, czyli więcćj talentu 
niż rozumu.* — »Podług tłumaczeniaś mówi 
dzieńnik ła France, jakie Lamartine daje 
nam o swojóm oddsobnieniu, nie można wcale 
przewidzióć, j 


jak prędko takowe ustanie.« — 
E o oH 


%; Qbocz Gazetę Lwowska ur. 116 
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»Jestro rzeczą godną uwagić mówi dzieńnik ła 
Patrie, że w dziejach politycznych 
waryjacyj pana Lamartine wszystkie 
jego zażalenia przeciw dynastycznćj lewćj stro- 
nie datuja się od tego czasu, w którym on sam 
opuścił szeregi ministeryjalnćj większości i uczy- 
nił opozycyi takie propozycyje, które nie mo- 
gły być przyjęte. Gdy Lamartine (1839) 
mówił i głosował za panem M olé, lewa strona 
nie głosowała jeszcze ani na tajne fundu- 
sze, ani na teraźniejsze fortyfikacyje Paryża, 
ani na ustawę o rejencyi. Nie była się ona 
wdała jeszcze w żaden stosunek z ministrami ; 
ona pokonywała systematycznie wszystko , co 
rząd izbom przedłożył. Czemużto Lam a r- 
tine nie zwrócił się do nićj podówczas? 
Czemuźto zbliża się do nićj dzisiaj?< — 
»Sa dwa rodzajeć mówi dzieńnik Commerce , 
»stad samotnie. Stoi się samotnie, jeżeli się 
znikim spólnie nie działa; ale stoi się także 
samotnie, jezeli nikt na naszą stronę się nie 
przychyla. Jeżeli Lamartine ma ważne po- 
wody nietrzymania się żadnćj z pięciu partyj 
w izbie , — jeżeli się mu legitymiści, republi- 
kanie, konserwatyści, strońnicy pana Thiersa 
i konstytucyjni mężowie opozycyi nie podobają, 
niechźe nam oświadczy, czemu nic istnieje szó- 
sta partyja, któraby jego ideje przyjęła i w nim 
swego naczelnika uznała,.a — »Myśmy zatwier- 
dzili i wytłumaczylie mówi Courrier français 
»odosobnienie pana Lamartine. Po prze- 
czytaniu świetućj jego apologii, widzimy, że 
ona nic nie zawićra, coby nas mogło spowo- 
dować do odmienienia naszego zdania; wszystko, 
co deputowany z Makon przytacza, służy raczćj 
do utwierdzenia nas w tém zdaniu.< — Niektóre 
dzieńniki Życza, aby Lamartine porzucił 
samotne stanowisko i do ich partyi przeszedł. 
Republikański organ la Reforme uważa samot- 
ność pana Lamartine za omamienie. »ileżto 
razy mie gubił on się w najnowszym czasie 
na polu demokracyi! Nie onżeto powiedział : 
»Ja stoję noga w konstytucyi, ale moja głowa 
jest gdzie indzićj.* Głowa ciągnie zawsze za 
sobą nogi: ztąd pochodzi, że Lamartine, 
oddalając się coraz bardzićj od swego dawnego 
Świata, tylekrotnie na nasze wybrzeże wylądo- 
wywa.« — »Przyjaciele i nieprzyjacieleć tak się 
odzywa jeszcze w końcu dzieńnik ła France, 
muszą panu Lamartine oddać sprawicdli- 
wość, uznając, Że on dła tego samotnie stoi, 
ponieważ się omylił, ponieważ kłamstwom 
zroku 1830 wiarę dawał ; znajdzie on cel swćj 
niepewności, swego szperania, awojćj ciagłćj 
niespokojności, skoro się da przeniknąć praw- 
dzie, która w nim nie jest niczóćm, jak Chrze- 


ścijaninem , i rzewolucyjaemi marzeniami zbła- 
kanym rojalista.« — Widać, że legitymistycz- 
ność obstaje za przeszłościa pana Lamartine, 
fulauteryści pokładają nadzieję w jego przy- 
szłości, a rzeczpospolita utrzymuje, Że on po- 
części już teraz do nićj należy. My wstrzymu- 
jemy sie między tymi konkurentami roz- 
strzygnać. * 


Belgija. 


Z Bruxeli dnia 20. września. Przedło- 
żona dnia 16. b. m. izbie reprezentantów ustawa, 
nie doznała, jak się spodziewano, Żadnego prze- 
ciwieństwa, i została wczoraj jednogłośnie przy- 
jęta z małemi odmianami , które zastosowanie 
zasady, dotyczącćj najprzód wolnego wprowa- 
dzania, a powtóre zakazanego wywozu, jeszcze 


bardzićj rozszćrzają. Podobnież i w senacie nie“ 


dozna ta ustawa wielkich trudności , idla tego 
za kilka dni wejdzie w moc obowiazujacą. 
Wtedy aż do 1. czerwca 1846 wolno będzie 
wprowadzać wszelkie gatunki zboża, wywóz zaś 
będzie zakazany, itym sposobem postarano się 
o dostateczne zaopatrzenie kraju W rozprawie 
ministra skarbu, która miala służyć za wstęp 
i usprawiedliwienie ustawy, zganiono słusznie, 
że takowa względem domniemanćj obfitości 
tegorocznych zbiorów a mianowicie względem 
zbioru ziemniaków, tylko niedostateczne za- 
wićra oznaczenia, aprzez to samo i względem 
niedoboru a mianowicie tych ostatnich nie wy- 
mienia Żadnych dat, któreby mogły służyć za 
skazówkę dla handlu, którego rzecza jest po- 
starać się ile moźńości o wprowadzenie takićj 
ilości zboża, jakiej mu brakuje. To przynaj- 
mnićj jest pewna, Że zbiór pszenicy i Żyta 
wypadł nie tak jak w zwyczajnym roku, a więc 
że co do tych dwu gatunków ziarna, przy do- 
zwolonóm wprowadzaniu zboża, Żadnego nie- 
dostatku obawiać się nie mamy. 


Szwvajearyja. 

Dzieńnik Constitutionnel Neuchatelois donosi 
z Neuenburga: »Członków towarzystwa Mło- 
dych Niemiec, których tutejszy rząd postanowił 
odesłać rodzinnym ich władzom, to jest pp. 
Standau, Kessweini Bund, transpor- 
towała żandarmeryja aż do granicy netong 
skićj, i oddała tamże policyi szwajcarskićj. 
Lecz żandarmeryja z prowincyi Bazylei dozwo- 
lila tym osobom umknąć.* 


Niemce. 

Dnia 23. września o godzinie pół do ósmćj 
zrana odjechała Jój Mość Cesarzowa Rossyjska 
z Berlina osobnym na Żelaznćj kolei pociągiem- 
Król Jego Mość towarzyszył swojćj dostojnól 


° 
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siostrze aż do Hali. — Dnia 25. września w po- 
łudnie przybyła Jéj Mość Cesarzowa ze świta 
do Bamberga, zkad o godzinie trzecićj puściła 
się w dalsza podróż do Norymbergi. 


Pa U U 


WaW HTW SK. e 

Nie od dzisiajto dają się zewsząd słyszyć skar- 
gi na brak takich instytutów edukacyjnych dla 

lci- pięnnćj, któreby odpowiadały rozlicznym 
Ządaniom światłych rodziców i wymaganiom po- 
stępowym naszego wieku. Dzisiejsze wycho- 
wanie płci żeńskićjł, więcćj wyrachowane na 
powierzchowna ogładę niżeli na gruntowne 
oświecenie , znajduje krytyków mnićj lub wię- 
céj surowych, których głosy odzywają się przy 
różnych sposobnościach. Jakoż zaprawdę, czy- 
liż wychowanie niewiast nie jest jedną z naj- 
ważniejszych kwestyj socyjalnych : jestto Ja- 
koby konieczny wstęp do wychowania całego 
rodu ludzkiego, którego pićrwszemi piastunka- 
mi i nauczycielkami sa kobiety. — Nie będzie 
przeto rzeczą obojętna dowiedzieć się, że w 
naszym kraju powstaje Zakiad ed ukacyj- 
ny dla płci pięknćj, zupełnie nowy, tw ca- 
łem swóm wewnętrznóm ułożeniu wszelkie do- 
tychczasowe zakłady o wiele przechodzący. In- 
stytut ten jest świeżo otworzony w Tarn o- 
wie, pod zarządem JPani Julii Goczał- 
Kkowskićj. Samo to nazwisko tak nam zna- 
ne, mówi już za zakładem, któremu przewo- 
dniczy ta zewszechmiar zacna Pani, którćj pi- 
sma pełne światła i czucia we wszystkich są 
ręku. Znane nam są jéj "Hozmaiłości dla lu- 
du wiejskiegoć , niemanićj jak »Pisma wierszem i 
prozą (w 3 tomach), a nadewszystko jéj ob- 
Szerny artykuł umieszczony w Dodatku nad- 
zwyczajnym do „Rozmaitości lwowskich, pod 
napisem : »ŹZródło szczęścia jest w nas sa- 
mmych*, którego cała dążnościa jest wyświece- 
nie błędów w wychowaniu kobićt i wskazanie 
sposobów, jakiemi tymże zapobiedzby się dało. 
Artykuł ten godzien uważnego przeczytania, 
najlepićj nam odsłania myśl piękną i pożyte- 
cznaąjPani Goczałkowskićj, którato myśl 
Przewodniczy jćj w instytucie przez nia otwo- 
rzonym. Jestto szczóre wyznanie dwóch głó- 
wnych zasad, odbijających się we wszystkich 
jéj pismach, zasad, które słusznie uważa za 
podstawe wszelkiego wychowania, to jest: czy- 
sta wiara i pewny cel w Życiu. Instytut jéj 
wierny tym dwóm zasadom, opićrać się ma na 
trzech głównych oddziałach , jakiemi sa: 
Oświata duchową, to jest kształcenie pod wzglę- 
dem religijnym, moralnym i obyczajowym; 


oświala umysłowa, obejmująca wszelkie nauki 
i umiejętności zastosowane do potrzeb kobić- 
ty, i rozwinięte w całćj rozmaitości, dotad po 
większćj części wykluczonćj z kobiócego wy- 
chowania; nareszcie oświata przemysłowa, która 
obejmuje najważniejsza część wszystkich wia- 
domości pożytecznych dla:gospodyni domu, dla 
wiejskićj pani, pod którćj ręką jest zwykle za- 
rząd całego gospodarstwa domowego, tak wa- 
Żną rolę w budżecie naszych domów obywa- 
telskich odgrywajacego. I wszystkie te wiado- 
mości nie będa udzielane teoretycznie tylko , 
ale % zastosowaniem prakltycznóm, aby młode 
uczennice przyzwyczaić do zatrudnień kobie- 
cych wszelkiego rodzaju. — Z tego co tu po- 
wiedzieliśmy, okazuje się, iż ten instytut jest 
u nas pićrwszym w swoim rodzaju , ani też 
przesadziimy , jeżeli go stawimy w równi zin- 
stytutem edakacyjaym dla niewiast, jaki istnie- 
je w Währing pod Wiedniem , który już dzi- 
siaj ma słynność europejska, Pani Goczał- 
kowska wzięła go też sobie za wzór w urza- 
dzeniu wewneętrznóm swego zakładu, który ro- 
dakom polecić, zdało nam się być naszym obo- 
wiazkiem. Jeżeli piękna myśl ctworzenia ta- 
kiego instytutu jest zaszczytną własnością sa- 
mój pani Goczałkowskićj, utrzymanie 
się jego i rozkwitnienie zależy od wszystkich 
matek i ojców w naszćj prowincyi o dobro 
swoich córek nieobojętnych. Po bliższa wia- 
domość o tym zakładzie, odsyłamy czytelników 
do »Dodatku nadzwyczajnego naszćj dzisiejszćj. 
Gazety, gdzie wszelkie „szczegóły sa wyrażone. 

Przechodząc od czasu do czasu wystawy na- 
szych księgarzy, zdybaliśmy nieznane nam do- 
tąd nazwisko młodego ziomka naszego, piękne 
sztuce malarskićj rokujacego nadzieje, które 
podnieść i do wiadomości powszechnćj podać 
za miły sobie mamy obowiazek. Artysta tym 
jest pan Ignacy Kobylański, który „w 
Lwowie piórwsze wziąwszy poczatki, kształcił 
się w swćj sztuce przez dwa łata w Wiódniu 
w Akademii ś. Anny. Głównym jego zawodem 
jest malowanie miniatur i akwarelowych pore 
tretów. Prócz wystawionych dwóch ładnych 
robót jego u pp Winiarza i Stockmana, wi- 
dzieliśmy więcćj miniatur jego pęzla, które wy- 
kończeriem a szczezólnićj też uderzajacóm po- 
dobieństwem pochlebne dają o nim zdanie. 
Pan iobylański powróciwszy właśnie z Wié- 
dnia, osiadł w stolicy naszćj, w zamiarze bądź 
malowania portretów, bądź też udzielania na- 
uki w swojćj sztuce. Mieszka w rynku, w do- 
mu Breitera, pod nr. 237. 

Poczta wiódeńska przybyła do Lwowa w prze- 
szła sobotę "e Późnićj, z powodu wy- 
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padku na kolei Żelaznćj, Oto w nocy z dnia 
23. na 24. z. m. podczas bardzo gęsićj mgły, 
między Neudorf i Góding pociąg wićdeńsko- 
pragski, przejechał wołu. Pociąg zastanowił się 
w oka mgnieniu, a lokomotywa i powóz po- 
cztowy nie były wyparte z szyn kolejowych ; 
wszelako posuwające się za niemi dwa wagony 
z pakunkiem i jeden wagon drugićj klasy z oso- 
bami, wyskoczyły z szyn i zostały znacznie 
uszkodzone ; szczęście, Że podróżni w tym 
ostalnim wagonie siedzacy bynajmnićj nie ucier- 
pieli, jednakże pakownik będący w wagonie 
pakownym padł ofiarą tego wypadku. Po 3go- 
dzinnóm zatrzymania się i zostawieniu uszko- 
dzonych wagonów, ruszono w dalsza drogę. 

Miłośnicy sztuki dramatycznćej w Rzes zo- 
wie dali w czasie tegorocznego w tém mie- 
ście jarmarku na ś, Mateusza trzy przedstawie- 
nia sceniczne na dochód włościan galicyjskich 
powodzią zniszczonych, mianowicie: »Żydzie 
komedyję Korzeniowskiego, »llrakowiacy i Gd- 
rales, nareszcie: »Stary mąże, komedyję Ko- 
rzeniowskiego. Także był w tém mieście dany 
bal na tenże sam cel dobroczyny. — Składa- 
jac w imieniu nieszczęśliwych , przynależne 
dzięki tym wszystkim, którzy w tém szlachet- 
ném przedsięwzięciu udział mieli, miło nam 
zarazem donieść, iż pomyślny skutek uwień- 
czył piękne usiłowania, albowiem przedstawie- 
mia dramatyczne miały wielu widzów, a bal 
mie mało uczestników, Zebrane pieniądze zło- 
Żono u tamtejszego c. k. urzędu: ,obwodo- 
wego, a wielkość kwoty podana będzie w swoim 
czasie w naszćj Gazecie. 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
Z Krakowa, dnia 26g0 września. Na naszych 
ostatnich targach płacono: za korzec pszenicy 
starćj do 37 złp. , pszenicy nowćj do 35 złp., 
Żyta starego do 29 złp., jęczmienia starego do 
49 złp., owsa starego do 9 złp. 24 gr., gro- 
chu do 25 złp,, rzepaku do 33złp., ziemnia- 
ków 4 złp. 8 gr. — Cetnar siana do 3 złp. 
12 gr., słomy do 5 złp. 25 gr. 
(Gaz. Krak.) 


Z Warszawy, dnia 28. września. Z odbytych 
zbiorów w Królestwie Polskićm pokazuje sie, 
iż pszenica szczupło zrodziła , żyto dość do- 
brze się udało, groch zaś i ziemniaki obficie. 


„Bona Korczak Itadłubiska 


Ceny zboża na ostatnich targach warszawskich 
były następujące: Korzec pszenicy do 35 złp. 
12 gr., Żyta 20złp, 5 gr., jęczmienia 22 złp., 
owsa 12 złp. 4% gr., ziemniaków 6 złp, 8 gr. 
Według ostatniego kursa giełdy warszawskićj, 
płacono za polskie Listy zastawne nowe (bez 
kuponu) po 99 złp. 14 groszy za 100. 


=" 


Z Gdańska, dnia 28. września. Przez wczo- 
rajszą pocztę odebrana tu z Londynu wiado- 
mość o podniesienie się tamże ceny pszenicy 
o 4 do 5 szylingów na kMwarterze. sprawiła, 
iż u nas ziarno to podskoczyło o 15 do 20zł. 
pr. na łaszcie, i w ogółe przeszło 500 łasztów 
zakupiono, płacąc 123—4125fia jasną i jasno- 
pstra pszenicę od 410 do 430 zł. pr., 112—130fią 
piękna jasną i jasno-pstra od 455 do 460 zł. 
pr., a 134tla czelną jasno-pstra (w małych 
partyjach) po 515 zł, pr. za łaszt, Łaszt 424tigo 
żyta płacono po 360 zł. pr. 

Preuss. Handl. Zeitung.) 


- VIN. Spis darów, 
które w biurze Redakcyi Gazety Lwowskićj 
złożono l 
dla mieszkańeów Galicyi ostatnia 
powodzią dotkniętych. 


zr. kr- 
Według spisu VI. w Gazecie n. 105. 


2 dukaty i 760 40 
Barbara Singer . . „.uqaaE EW. 1. w — 
J. Monciebowicz, urzędnik magistr. lwows. — 10 
Kossowski, proboszcz ob. łac. w Żubrzy 10 — 
Józef Jasiński, ze sprzedanych 44 druko- 
wanych egzemplarzy swego: Projektu 
do zaprowadzenia w Galicyi Towarzy- 
stwą assekuracyi ogniowej . . -. 38 50 


razem m. k. 841 40 

i 2 dukaty, 

co wszystko wysokiemu c. k. Prezydyjam kra- - 
jowemu do dalszego rozrządzenia oddane zostało. 
TE 0 EJ 


Keńtr polski. 


W 'poniedział ek: Gustaw, wychowaniee lasów 
daleharlijskich, dramat w 3 aktach 4 fran- 
cuzkiego J Lambinon. 


Menażeryja państwa Advinent, na placu na- 
przeciw teatru hr. Skarbka, codzień od godā. 
8. rano aż do zmroku otwarta, 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 40. Rozmaitości.) 


Bedaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkohierców Frańciszka Krąttera. 


(Brukiem Piotra Pillera we Lwewie.; 


(Dodatek passw.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 11, Gazety Lwowskiej. 
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Pod zarządem 


Julii z L. Goczałkowskićj 
otworzony zostanie w Tarnowie od dnia 15. października r. b. 


Zaklad wyksztaścenia dla pici żeńskiej, 


| pod względem oświaty duchowćj, usuysłowćj i przemysłowćj. 


een — 


Paa pićrwsza, to jest oświatą duchową, rozumieć się ma: Nauka religii, udzielana przez Duchownego ; 
wszelkie wychowanie, zasady i wykształcenie obyczajowe i moralne, jekoteż Czytanie (z siopniowem zastoso- 
waniem do wieku dziewic) dzieł uszlachelniających duszę i gerce, i sposobiących wcześnie dziewice do przy- 
sałych obowiązków i powołania. A 

Drugie, to jest oświata umysłowa, obejmie nauki i talenta następujące: Czytanie, pisownia i wła- 
danie mową ojczysią, według ścisłych prawideł najłepszćj gramatyki, — rysunki, kaligrafija, arytmetyka w my- 
óli i na papićrze, historyja powszechna i krajowa, chronologija powszechna, jeografija powszechna i szczegóła- 
wa, historyja naturalna, kosmogonija jak daleko płeć żeńska znać ją powinna; fizyki, chemii i nauk przyra- 
dzonych wiadomości początkowe i do codziennego użycia zastosowane, literatura, rys mitologii, język niemiec- 
ki, francuzki, angielski, muzyka, śpiew, taniec, malarstwo, roboty i robotki ręczne wszelkiego rodzaju. 

Pod trzecią, to jest pod oświatą przemysłową rozumieć się ma: Nauka krajania i szycia bielizny, 
krawiecczyzny, modniarstwa, sztuki gotowania, pieczywa ciast, pasztełów, sinażenia konfitur i konserw, — robie- 
nie mydła i świeć, ogrodnictwo (według Strumiłły), chodowła źwićrząt domowych, obchodzenia się z nebiałem,* 
ogólny i szczegółowy zarząd domu i spiżarni, prowadzenia rachunków domowych, znajomość przędziwa, bliechar= 
stwa i obchodzenia się z włóknem. Wreszcie wszelkie wiadomości dotyczące się kobiecego gospodarstwa, ile 
możności z praktyką połączone; któreto wiadomości udzielane będą w zakładzie (pod dozorem przyzwoitym ) 
przez osoby z profesyi każdym z wymienionych przedmiotów się tradniące. 

Wychowanie fizyczne ograniczać się będzie na zdrowćm, smacznćm i dostatecznćm pożywieniu, 
utrzymaniu ciała, odzieży i pomieszkania w czystości i ochędóstwie , ćwiczeniach gimnastycznych dla płci żeń- 
skiśj stosownych, wreszcie na połączeniu wszelkich prac i zatrudnień ile możności ze świeżćm powietrzem. 

Stosownie do wykonania tego zamiaru najęty został duży dom murowany na piątro, obcjmujący kilkana- 
ście jasnych, schludnych i przestronych pokojów, obszerny ogród i stajnie, miłe na otwarićm powietrzu i miej- 
scu położony między polami, na końcu przedmieścia Tarnowskiego „Strusiną* zwanego. 

Dła zbyt oddałonego ztąd kościoła, urządzona będzie kaplica domowa w miejscu, za pozwoleniem Naczel- 
nika Dyjccezyi. - 

Przychodnich uczennic nie przyjmuje się wcale, miejscowych zaś, to jest przez cały rok zamieszkałych , 
liczba późnićj ornaczoną zostanie. 
ag e eczynie miejscowe: jedna Frærcuzka, jedna Polka. — Metrów dwóch miejscowych , inni zaś docho- 

zić będą. 

Jezyk angielski, śpiew, taniec, malarstwo, lekarz (w razie potrzeby), jakoteż pranie, na osobny koszt i łą- 
danie rodziców lub opiekunów ; reszta zaś wyżej wymienionych przedmiotów, nauk i talentów, wraz z muzyką i 
rysunkiem nałezyć będzie do Zakładu, za cenę roczną 400 złotych reńskich mon. kon., kwartal- 
uemi ratami z góry. 

Cały kurs edukacyi trwa 5 lat: podzielony jest na cztćry klasy naukowe, — piąta zaś klasa czyli rok pią- 
Ly poświęcony będzie doskonaleniu się teoryczno-praktycznemu w oświacie li przemysłowej, utrzymywaniu 

olejno rachanków Zakładu tudzież czuwaniu nad wewnętrznym i zewnętrziiym porządkiem. 

Gdyby osoba młoda, jako uczennica do Zakładu przybywająca, życzyła sobie zaraz wyżej zostać umie- 
szczoną, z powodu Że już poprzednie gdzieindzićj ranki pobierała, wówczas wchodząc do Zakładu, złoży egza= 
men z swoich umiejętności, poczćm odpowiednio do stopnia i dokładnoiei tychże, umieszczoną zostanie w wyż- 
szej lub niższej klasie. - 

Osoby chcące czy to odwidzić swoje dzieci, czyliteż obejrzćć Zakład, zaprasza się każdego tygodnia tylko 
w sobotę po południu, a te dlatego, ahy nie było przerwy w naukach i zatrudnieniach w Zakładzie , i aby 
drogiego nie marnować czasu. Wyjątek w tym względzie być może li tylko dla osób z dalszych stron przyby- 
wających, któreto w każdym dnin mieć będą wstęp wolny.» 
eż jo i szczegółowe wiadomości ktoby sobie życzył powziąsć, może je mieć czy to za zgłoszeniem się 
m Czy tež przez listy frankowane z napisem: do Julii Goczażkowskićj, w Tarnowie. 


R LL R A LLCLŁN 200 


Okropne skutki’ pijaństwa 
-s — czyli 

Pijak S bój ew 

ijak Samobójca. 
Obraz prawdziwy, zdięty z Życia Sławian, dla przestrogi wszystkich 

s ‘ * pijaków.  ' 4 : 
W Bochni. Druk i nakład Wawrzeńca Pisza 1846. Cena 10 kr. m. k. 
Do członków towarzystwa wstrzemięźliwości ! 

W wasze ręce oddaję niniejsze dziełko, bo wy umiłowawszy trzeźwość, i znalazłszy wszys 
stko tu zgodne z waszóm przekonaniem, zechcecie je tóm chętnićj rozszórzać między braćmi 
dotąd obłakanymi. Ulitował się Bóg nad ziemią naszą i nad nędznym jéj ludem, wskrzesiwszy 
w piersiach zaślepionych swych dzieci, oschłe ziarno wiary, przez usta niegodnych sług swo- 
ich, którzy z apostolska gorliwościa wypleniajac chwasty złego, żadnemi nie daja się odstraszyć 
przeszkody od zbawiennćj tej sprawy. Nie ma tu potrzeby, wyliczać zasług duchowieństwa , 
tóm mniój wymieniać szczegółowo tych, którzy dzielnościa, dobitnościa i serdecznością swojćj 
mowy, wywołali publiczne pochwały, wszystkie ich prace sa obowiazkiem, cała ich zasługa u 
Boga. — Ale co uczyniły osoby prywatne ku poparciu tego zbawiennego dzieła, to zasługuje 
ze wszechmiar na pilną naszą uwagę, bo w nich mamy upatrywać prawdziwych przyjacót ludz- 
kości, którzy szczęście poddanych przekładają nad własny zysk i majatek. Skromność, z jaka 
działaja, jeszcze codzieńnie w tém chwalebnóm przedsięwzięciu, każe zamilczeć ich szanowne 
nazwiska; wszelako każdy dobrze myślący poznał ich dotąd, i w swćm sereu nosi ku nim za- 
pewne głos silny najczułszćj wdzięczności. — Przecież, pomimo najlepszych chęci jednych, są 
najgorsze drugich. — Nic to wprawdzie dziwnego, skoro na bożym tym świecie zawsze cnota 
walczy z występkiem; — jednakowoź i tu wykrywa się ta słaba narodu naszego strona, Że 
kiedy idzie o podźwignienie naszćj nedzy, my sami pićrwćj, nawet boskich pomysłów przeci- 
wnikami jesteśmy. — Tak i w tćj sprawie zbawienia na raz okropne powstały wrzawy, tysią- 
czne zarzuty narzucano towarzystwu,— tysiąc zawad i przeszkód nasunięto jege rozkrzewieniu; 
chociaż — kto wie, czy nie w tóm, leży szczęście nasze. I po dziś dzień jeszcze podbechtu- 
ją obrońcy gorzałki nawet członków towarzystwa do łamania ślubu, który w obliczu Boga w 
ręce kapłana złozyli — i dzisiaj wszelkie naruszają sprężyny, aby tylko osłabić wiarę proste- 
8 i wmówić w niego, że bez gorzałki nie potrafi się obejść. — W skutek tego trafiają 
się {gdzieniegdzie przypadki złamania ślubów mierności, ale bicz boski, który takich chłosta 
nieznośnemi sumienia wyrzuty, przywięzuje ich potóm tém silnićj do czuwania nad sobą. — 

' Bracia trzeźwości, członkowie towarzystwa! połączmy nasze siły, w jedno gorące pragnie- 
nie wykorzenienia do reszty tak obrzydłego w naszym kraju nałogu! — Bóg pobłogosławi na- 
szym chęciom, Hzad krajowy nie wstrzyma naszych dobrych przedsięwzięć, panowie bogobojni 
przyłożą się do tego, a być może, że nasze jeszcze oczy, będą ogladać w błogiem szczęściu 
kwitnące sielskie zagrody, które teraz bolesna nędza przybiła do ziemi zniszczenia. — Ksiažecze 
ka, która wam ofiaruję w zadatek wspólnych usiłowań , jest napisana w stylu prostym, poje- 
dyńczym, aby była przystępna tym wszystkim, którzy czytać umieją. — Niechaj się nikt tém 
nie gorszy, że prawdziwe myśli moje. powiązałem w romans mniej iub więcćj dobrze oddany, 
i je dobitnićj w niektórych tylko wyjaśniłem ustępach; — przyczyną tego jest to, iż obraz ten 
nie jest moim (własnym) oryginalnym utworem, I że nic nie znalazłem takiego, coby się sprzeci- 
wiało prawdziwćj moralności. — Tę więc, jako tóż i inne broszurki, które w tym przedmio= 
cie wyszły w Bochni, jakoto: „Nagana pijaństwa a pochwała wstrzemięźliwości*— 
„Rozmowa na dobrą drogę nawróconego i gorzałkę już nie pijącego* Michała 
Brodowicza) można śmiało rozdzielać między lud prosty, który tak często czuje potrzebę zasi- 


lenia swego ducha zmysłowemi obrazy. ; tak? n a 
W téjże księgarni dostać także można: 


„Zbiór pieśni najnowszy kościoła Bożego, na cały rok na duchowna por 
ciechę i pożytek ludzi pobożnych, z różnych ksiąg zebrany“ i do druku podany- 
Za uchwaleniem obojga zwierzchności. Na białym papierze drukowym, oprawby w papiét 
tenże sam oprawny W półskórek 24 kr. m. k. 
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go ludu, 


20 kr. m. k, —, 


